"już ogniem zatorowym. 
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- PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSŁ 


Rocznie rb. 7.20, półrocznie rb. 8.60, kwartalnie rb. 1.80 sA l 


miesiecznie 60 kop. 
Wychodzi codziennie po południu, w 


Urzędowy komunikat 
; memieckis 
17-go wrześńia. — Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 


Na froncie armii generała feld- 
marszałka ks. Albrechta Wiirttember- 
skiego:i na północhem skrzydle gru- 
py wojsk następcy tronu, Rupprech- 
ta, trwa energiczna akcja bojowa. 
Przewlekła bitwa mad Somme trwa 
dalej. Na północ od rzeki odparto 
krwawo wszystkie ataki, po części 
Walczono 


' Jeszcze o pomniejsze siedliska angli- 
ków pod Courchele:te, pod. Fieure 


i na zachód od Lesboesf. Na pół- 
noc cd Ovillers zdobyliśmy korzyści 
podczas ataku. Na południe od Som- 


; me doszło do drobnych  wzmianko- 


wanych ataków. I tutaj walka ar- 


tyleryjska nie uległa przerwie. 


Z widewni wschodniej. 
Front wojsk generala marszałka połiego 
księcia Leopolda Bawarskiego. 


Na całym froncie na południe 


od Pińska wzmogła się rosyjska ak- 


'©ja ogniowa. 


Na zachód od Łucka 
rano, w południe i pod wieczór z 


linji Zaturce (nad Turją)—Pustozay- 


ty o szerokości około 20 kim. nie- 
przyjaciel wieloma falami zaatako- 
wał znacznemi siłami, w tej liczbie 
dwóch korpusów gwardji, . wojska 
generała v. d. Marwitza, znajdujące 
się pod dowództwem naczelnem ge- 
nerała-pułkownika von  Tersztyan- 
skyego. 
szczętnie z najwyższemi po części 
zaś, jak brzmią doniesienia, olbrzy= 
miemi stratami. Na froncie armji 
generała-pułkownika Boehm-Ermolle- 
go, pomiędzy Seretem i Strypą, na 
„północ od Zborowa złamały się rów- 
nież zupełnie najsilniejsze ataki na 


linje niemieckie generała von Ebena. 


Front wojsk generała kawalerji arcyksięcia 
z < "Karola. 


Podobnież nad Narajówką i na 


«wschód od niej nieprzyjaciel rzucił- 
„do natarcia bardzo silne grupy ata- 


kujące. Wielokrotnie ruszał on na- 
próżno, Wreszcie wgiął on front na 
niewielką głębokość. Na północ od 


Stanisławowa, po krótkiej walce na 
iblizki dystans, został odparty częścio- 


wy atak rosyjski. W Karpatach prze- 
ciwnik daremnie rzucał gęste kolum- 


ony szturmujące na stanowiska nasza 


po obu stronach Ludowej: został on 


„tutaj odparty nader krwawo, podob- 
„nie jak u wzgórz pogranicznych na 
zachód od Szypotu i na południowy 


zachód od Dorna Watty. W Siedmjo- 


grodzie rumuni wysunęli się naprze- 
"Diw odcinka Kojel po obu stronach 


Ordenellów (Szekely — Udwarhely), 


Poniedziałek 18 Września 1916 r. 


niedziele 1 święta rano. 


Natarcie rozchwiało się do- 


R , I administr 
pode edo do 7 wiecz, w 


Rękopisów nadesłan 
bez zastrzeżenia zm 


ORGAN NARODOWY: 
Założyciel i wydawca Jan Grodek, a 
acja= Przejazd M 8, Administr. otwarta 


Redaktor przyjmuje Interesantó 


w 
dakcyjnych od 10-ej do 


onorarjum. pły 


ei ęta do 10 rano. 


w _ sprawach re- 
2-ej. 


zwraca, — Rękopisy 
się zą bezpłatne. 


O o A 


Z widowni bałkańskiej. 
Grupa wojskowa  generała-feldmarszaika 
Mackensena. sę: 
W Dobrudży kontynuowany jest 
pościg za nieprzyjacielem. | 
| Front macedoński. 
Nie zdarzyło się nic szczegól- 
nie ważnego. Odparto odosobnione 


ataki nieprzyjacielskie na froncie Mo- 


gleny i na zachód od jeziora Tahi- 
nos: Kavalla ostrzeliwana jest od 
strony morza. © | 
KRA Pierwszy Generat-kwatiermistrt 
N | Ludendorff. 
Urzędowy komunikał 
austryjacki. 
WIEDEŃ, 17-go września. 
Z widowni wschodniej. 
$ront przeciwko Rumnnji. ` 


-Na południowy wschód od. Hat--| 
-seg (Hótzing) kompanje honwedów 
i oddziały niemieckie dokonały zwy- 


cięskiego natarcia. Pozatem na fron- 
cie przeciwko Rumunji nie zaszło nic 
szczególnie ważnego. Na froncie ro- 


'syjskim nieprzyjaciel czynił wczoraj 
. ponownie niezwykła wysiłki, by za-' 


chwiać linje wojsk sprzymierzonych. 


: Walka rozstrzygnęła się wszędzie na 
` naszą korzyść - | 


front wojsk generała kawałerji arcyksięcia 
In aeie: o Karola. = - 


Na pograniczu trzech krajów, 
na południowy wschód od Dorna 
Watry, pomiędzy Capul:m, Oserna 
Horą, na północny wschód od. prze- 
łęczy Jabłonica, na północ od. Sta- 
nisławowa, nad Narajówką i na pół- 
nocny wschód od Brzeżan front wojsk 
generała kawalerji arcyksięcia Karola 
został zaatakowany znacznie przewa- 
żającemi siłam. Ataki nieprzyjaciel- 
skie, pominąwszy nieznaczny sukces 
lokaliy pod Łupnicą Dolną, zakoń- 
czyły się wszędzie zupełnem niepo- 
wodzeniem rosjan. Podobny wynik 
osiągnęły : ataki nieprzyjacielskie na 
sprzymierzone siły zbrojne armji 
gen.-pułkownika Boehm-- Ermollego, 
walczące pod rozkazami von Ebena, 
pomiędzy Zborowem a źródłami Se- 
retu., Dzięki skutecznemu współdzia- 
łaniu piechoty i artylerji nieprzyja- 
ciel został wszędzie odparty. Rosja- 
nie zamierzali wykonać główne na- 
tarcie na wschód od Łucka na ar- 
mję gen.-pułkownika: Tersztyanskye- 
go, 
wnie do walki świeżo wystawione 
dywizje gwardji. Masy rosyjskie po- 
dzielone na liczne falangi, rzucały 
się kolejno pomiędzy Pustomytami i 
Załurami ra cdcinek, na którym de- 
wodził gen. v. d. Marwitz. Kolum- 
ny nieprzyjaćielskie łamały się prze- 
ważnie przed naszemi przeszkodami 
i jeżeli zdołały na poszczególnych 


punktach wtargnąć do naszych linji, 
wówczas wypierano je w kontrata- 


kach. Pole walki zostało pokryte 


przeciwko którym rzuciły pono-- 


poległymi i rannymi rosjanami, Sto- 
sunkowe niewielka liczba jeńców do- 
wodzi zacięteści z jaką walczono. 
Straty nasze—stosunkowo małe. 
Z widowni włoskiej. , 
Na płaskowzgórzu Karstu Włosi 
kontynuowali swe ataki dniem i no“ 
cą. Front nasz pozostał niewzruszo” 
nym. W odcinku północnym po wie” 
lu bezowocnych natarciach osłabła 
siła przeciwnika. Największa bitwa to- 
czyła się pomiędzy Łoknicą i szczytem 
Karstu na południowy zachód od je- 
ziora Doberdo. Jakkolwiek przeciw- 


(ko temu odcinkowi frontu nieprzyja- 
"| ciei wyprowadzał nieustannie. nowe 
| siły, to jednak walka na blizki dy- 

- Stans rozstrzygała się każdorazowo 


na korzyść wojska naszych, wśród 


. których wyróżnił się szczególnie pułk 


piechoty nr. 96. Straty włochów, 


"odpowiednio do masowego nakładu 


na ciasnej przestrzeni ataku, są na- 
der wysokie. Tak więc w. zapasach 
o sam wśpomniany szczyt Karstu le- 


gło pokotem siedm pułków nieprzy- 
 jacielskich. Na froncie na północ 


od Wippach aż po Krn walka arty- 
lerji przybrała na gwałtowności. 'W 
odcinku Fliczu po silnem ptzygoto- 
waniu ogniowem nieprzyjaciel atako- 
wał daremnie Vrziz Ravelnisk i Rom- 
boch. W Alpach Fassańskich odpar- 
to szereg prób włochów, usiłujących 

wspiąć się. na Colterondo. EG 

Z widowni południowo- wschodniej. 
Na froncie wojsk C.-K. nie zda- 

rzyło się nic szczególnego. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 


Hoefer, 
marszałek polny poruczniż. 


- Sprawozdanie. admiralicji 


austryjackiej. 
WIEDEŃ, 17-go września. Urzę- 
dowo donoszą: ; 
Eskadra hydroplanów nocą z 16 
na 17 września obrzuciła skutecznie 
ciężkiemi bombami urządzenia kole- 
jowe Mestrzu. Wszystkie szmoloty 
powróciły bez szwanku. 
j ` Komenda floty. 


politycz, 


Komunikat bułgarski, 

SOFJA, 17 września. Główna kwate- 
ra donosi pod datą 16 września: | 

Front macedoński: Po zaciętej wal- 
ce nad jeziórem Ostrowo nieprzyjaciel 
zdołał zdobyć. Nidze-Planinę. . - 

. _W mieście Mogleny odparliśmy ata- 

ki nieprzyjaciełskie u wzgórza Rahova, 
oraz na wzgórzu Kovil z wiełkiemi stra- 
tami dla nieprzyjaciela. . i 
Dnia 12 września zdobyliśmy miasto 
Kavallę. i . 
: -~ Na skutek układu, zawartego po- 
między naczelnem dowództwem wojsko- 
wem a komendantem czwartego korpu- 
su-armji- greckiej, wojska greckie zo- 
staly przetransportowane do Niemiec. 
Przewóz wojsk rozpoczął się dnia 15 
września. 


GI ESR DWS KIE 


ET REO TĘ POZDRO 


Rok V. — AR 258. 


OGŁOSZENIA: 


Nadestans przed | wśróś tekstu za wiersz Idb jego 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 13 fen; zwyszyjn: 3) ten. 
nekrelogja 49 ten; ogłoszenia drobne 4 fən. za wyraz. 


Każda ogłoszenie najmnia] 49 fen. 


Wczoraj flota nieprzyjacielska o- 
strzeliwała port Kavalli i skrajne dziel. = 
nice miasta. Na zachodnim krańcu mia- 
sta płoną koszary. Nie możemy uskar- 


żać się na ofiary. 


Front rumuński: Wzdłuż Dunaju pa- 
nuje spokój. | . 

W. Dobrudży trwał tylko dalej po- 
ścig za pobitym nieprzyjacielem. 
Z komunikatów koalicji. 

Z francuskiego (16 września). - . 

Na północ od Somme wojska fran- 
cuskie wzmocniły swe nowe stanowiska. 

Na południe od Somme nieprzyja” 
ciel wykonał próbę kontrataku, która 
rozchwiała się w naszym ogniu zatoro- 
wym. | | 
Ogólna liczba nieranionych jeńców, 
zabranych przez nas w ciągu dnia wczo- 


rajszego, dosięgła 400. =. 
© Na pozostałym froncie trwa zwy- 


kły ogień działowy.- 


„rządku. 
.„Gzności kierować się ku linii kolejowej 


a YE n ARRAY, 
o EO OO A W O A CE PE AT A EEE = 


~ Z angielskiego (16 września). 

_. Na głównym terenie bitwy nie za- 
szły żadne zmiany. Zdobyto 4 działa 
polowe i zabrano 250 jeńców. Odparto 
dwa kontrataki lokalne. 

Utrzymaliśmy linję, zdobytą wczo” 
raj, obejmującą wielkie wsie Courcelet- 
te, Martinpuiche i Flers. 

Wojska nasze nocy ubiegłej wtarg- 
nęły w wielu miejscach do rowów nie- 
przyjacielskich, zadając nieprzyjacielowi 
ciężkie straty i wzięły jeńców. 


Q zwycięstwie w Dokrudzży. 


— Z powodu decydującego zwycięstwa 
odniesionego w Dobrudży przez sprzy- 
mierzone wojska . niemiecko-bułgarskie 
nad armją, składającą się z rumunów, 
rosjan i serbów, major E. Morath w 
„Berliner Tageblacie* pisze, między in- 
nemi: ; | | * 

Wyrażenie „zwycięstwo decydują-- 
ce“ rzadko kiedy bywa -używane w spra, 
wozdaniach wojennych i dowództwo 
wojskowe dobrze się zastanawia, nim je 
ma użyć. Decydująco pobity przeciw- 
nik, znajduje się po walkach albo w u- 
cieczce, ałto też w niewoli. Tak było 
po Belle-Alliance i tak było po Sedanie. 
Skutek zwycięstwa generała feldmar- 
szałka Mackenzena — stanowi ucieczka 
przeciwnika na całej linjii przytem przed 
pościgiem zwycięzcy, Decydująca walka 
odbyła się na linji Kara Omer — Musu- 
bej—Abtaat—Parakiój — jezioro Oltina. 
Długość frontu tego wynosi 70 — 80 ki-- 
lometrów. Wiadomo dotychczas, że 
wojska przeciwnika składały się z dzie- * 
więciu dywizji rosjan, serbów i rumu: 
nów, co wynosiło razem koło 150 tysię- 
cy żołnierzy. Straty wrogów nie są 


jeszcze znane, należy jednak przyjąć, iż 
"są one znaczne. 
: piera się na formie atakowanego frontu. 


Przypuszczenie to o- 


Prawe skrzydło przeciwnika dotyka Du- 


: naju, zbliżającego się coraz bardziej ku 


brzegom morza, a więc biegnącego w 


;kierunku południowym. Front cofającej 


się armji będzie zatem coraz bardziej 


„się zacieśniał, co przyczyni się do zwięk- 


szenia wśród niej zamieszania i niepo- 


Ucieczka wroga musi z konie: 


Konstanza — Czernavoda. 


Tutaj odieg- 


dość Dunaju od morza wynosi nie ca- 


łych 60 kim. W tem też miejscu odbe- 
dzie się walka o najżywotniejszą arterię 
komunikacyjną Rumunji; mianowicie o 
tę ważną linję kolejową, która poprzez 
Dunaj i Dobrudżę łączy stolićę rumuń- 
ską z Morzem Czarnem”, 


Nr. 258, 


Położenie na wschodzie. 
Z- Petersburga  donósi* korespondent 
paryskiego „Tempsa': "o 


mieckiegó na północnej części fr 
wschodniego jest bardźo: trudne. W Galicji 
zaś niemcy i austryjący zgromadzili ogro- 
mne siły, które niótyłke zabezpisczyły 
Lwów, ale zagrażają wojskom rosyjskim. 
W. ks. Mikołaj na froncie 
Wódłe informacji: „Nieuwe  Rottar- 
damsche Courrant* eczekują w Kijowie:w 
najbliższych *dniach przybycia w. kB. Miko- 
laja Mikołajewicza. Tutaj odbyć on ma 
konferencję z generałem Iwanowem, po- 
czem odjechać ma na ważną konferenc,ę 
„do Rumunii. , : 
Oczekują, że po jego przybyciu do 


Rumunji, armja rosyjskc=rumuńska podej- 


mie akcję zaczepną, 

_ Nie jest: wykluczone, 
Mikołaj: obejmie Daczelae dowództwa nad 
tosyjsko-rumuńską armją, operującą prze- 
eiw Bułgarji i Turcji. | 

Nowy gabinet grecki. 

- Biuro Reutera donosi z Aten: 

Król grecki. polecił. Kogeropułosowi 


utworzyć gabinet. Kalogeropułos zgo-- 


dził się.i przedstawił następującą - listę 
ministrów: 

Kałogeropułos obejmuje kierownic- 
two . gabinetu i zarazem tekę ministra 
wojny, oraz ministra skarbu, Damianos 
zostaje ministrem marynarki, Rutos—mi- 
nistrem spraw. wewnętrznych, -Capara- 
nos — ministrem spraw zagranicznych; 
Bokótopulos obejmuje ministerjum spra- 
wiedliwości, Canaris—ministerjum oświa- 
ty, Caftangoglos—ministerjum  komuni- 
kacji, A: Bassios—ministerjum: gospodar- 
stwa. narodowego: PE 

Kalogeropulos, jak i większa część 
polityków gabinetu, jest z zawedu pra- 
wnikiem; po raz pierwszy - piastował on 


teką ministerjalną w roku 1904 w gabi-. 


necie Theołokisa, jako zarządzający wy- 
działem: skarbu i finansów państwowych. 
Następnie w różnych gabinetach -piasto-- 
wał -on stanowiska ministra  finańsów. 


lub też spraw wewnętrznych. . 
Pośrednictwo pokojowe 

o Sżwajcarji. | 

"Wiadomość 0. wniesieniu masowej pe- 
tycji do szwajcarskiej Rady związkowej o 
źwotanie konferencji państw neutralnych, 
celem powzięcia inicjatywy w sprawie po- 
średnietwa pokojowego, — doznała w Ho- 
łandji gerącego przyjęcia, © © 

„Gdyby szwajcarska Rada związkowa 
wystąpiła w-tej sprawie z iniejatywą, to 
mogłaby liczyć na silne poparcie królowej 
Wilhelminy kolendorskiej, =: 5. = 

Wojska portugalskie 

E u Sarraila: 

| „Wiener Alg. Zig.” danesi z Ge- 

newy: 


„Wedle wiadomości z Rzymu, lądowa=: 


nie- wojsk: portugalskich w Salonikach wy- 
wołuje poważne powątpiewanie. we wło- 
skiem ministerstwie wojny, albowiem wie 
:cJezyoznsšć armji salonickiej doprowadsa- 
ła już niejednokrotnie do przykrych za:ść, 
W Rzymie obawiają się nie bezpodstawnie, 
że nowy przyrost innojęzycznyeh kontyn= 
gentów wojsk pamnoży tylko niemile sto- 
sunki w Salonikach. i 
W kołach dobrze polnformowanych 
Rzymu przyjmują też, że-żołnierze portu- 
galscy z powodu znacenego braku u nich. 
karności będą stanowili w Salonikach tyl- 
ko element rożkładowy. | 
, Chodzą wieści, że także gen. Satrail 
cńwiądczył się przeciw wysyłce wojsk por- 


tugałskich i stanowisko swoje uzasadniał * 


temi samemi obawami, jakie podnosi wło- 
skie ministórstwo wojny. Ponieważ jednak 
ani Włochy, ani Francja, 
mogły posłać Sarrailowi posiłków, których 
się domagał natychmiast, zdecydowano się 
2 posłać do Salonik portugalczy- 
wa 
Odwołanie Sarraila. 


Dobrze poinformowany sprawozdaw- 


ca „Stampy* donosi z Medjołanu, iż 


ostatecznie postanowiono odwołać Sar- 
'raiła. Stanowisko jego obejmie gene- 
wał Qourand,: który dowodził przez pe- 
wien przeciąg czasu: na Gallipoli i stra- 
cil tam: jedną rękę. 


List cara do Poinczrego. 


Według doniesień dzienników: peters- 
. burskich, car wręczył generałowi Pau pi- 
smo odręczne do preżydenta Poincarego; 


w którem Mikołaj II zwraca uwagę państw - 


wachodnich, by w. ofenżywie obecnej nie 
fałowali ani materjału ludzkiego, ani teź 


amunicji. Bowiem tylko przy natężeniu 
do ostateczności sił wszystkich: może-być ` 


-zima csiągnięta decyzja. 


- nadejściem zimy. 


śe wielki ks. . 


ani Anglja nie 


"Tak, jak Rosjź, poświęcając masy*ż6 


nierzy w stopniu wprost wyczerpującym 


osiągnęła korzyści na froncie wstłodnim, 
Aiaka. idąc za jej przykładem 
miet powinny rezerwy swe wszystkie. Tyi- 
ka-wówczas koałicja liczyć może na po- 
wodzenie i na zakończenie wójmy przed 

Wynika zt iż Rosja bardzio nie- 
chętnie spogląda ma ważliwość nowej kam- 
panii zimowej. - 


Z ziem polskich. 


Z Warszawy: 


Przystań ma Wisleś 


Zarząd miejski otrzymał. zawiademiem.. 
. nie, że za mostem kolejowym, naprzeciwko 
cytadeli urządzona będzie przysłań „towa 
rowa, długości 300 metrów, która -w przy”! - 


szłości oddana ma być ną użytek miasta 
Zarząd miejski w projekcie regulacji. 


„Wisły przewidywał również we waksza- | 
‘nem miejscu urzadzenie przystani, ale W 


rozmiarach większych, 


(Na urządzenie przystani zarząd miej: 
„ski przeznaczyć ma 37,006 rb. 


Kiub robotniczy RECT 
im: Tadeusza Rechniewskiegó. 


W ostatnich dniach zatwierdzonó"n= 


„stawę „Kłubu robotniczego im. Tadensza 
" Rechsiewskiega". 


W mys założycieli nowa organizacja 
robotnicza ma stać się ogniskiem, skupia- 
jącym tych wszystkich, którzy te same, -co 
Rechniewski, mieli dążenią i z nim- razem 
pracowali. 5 

Zebranie organizacyjne odbędzie się 
w najbliższej przyszłości. 

i iedfce, á- : 

Siedlecka Macierz -szkolna zorgśnizo- 
wała w Siedlcach jednoroczne. kursy dla 
nauczycieli i nauczycielek szkół początko- 
wych. Wpisowe wynosi rb, 80 rocznie, 
Przy zapisie wymagane są: Świadectwo z 
"ukończenia 4 klas szkół średnich lub od- 
powiedni egzafniń. | ACP. 

Zapisy kandydatów  przyjmuje>: już 


` biuro polskiej Macierzy szkolnej .w Siedl- | 
rołai-- i 


cach; ul. Warszawska, -dóm Tow: 
czega. | i 
e Labim. 


Wezersjszy „Di W. Z.* pisze: „J. E: 


||. generał-gubernatór Van Beseler udał się. 


w czwartek, d; 14 września, w -tewarzy- 
stwie J. E. p, szefa zarządu cywilnego, 
von Kriesa, szefa sztabu, generała vn 
der Iacha, radcy legacyjnego von Matiusa 
oraz kilku innych pasów do Lublina, aby 


rewizytować d. E. e. i k. genersł-guberna-- 


tora wojskowego, von Kucka. Generał-ga= 
bernator von -Beseler odwiedził dalej szefa. 


oik, zarządu cywilnego, *' Madeyskiego, 


oras przedstawiciela c. i k. miniaterjum 
spraw zagranicznych, bar. Hoeniga. Na- 
stępnie panówieJei . byli ne- przyjęcju n 
eksceł; Kucka, zwiedzili kościół katedral- 


ny, zamek i kościół ewangielicki, poezem- 


udali się wiecsoremw podróż powrotną do 
Warszawy. 


Wiec Klubu: Państwowców 


Polskich w Warszawie. 
W dsiu wssorajzzym w Wielkiej Sali 
Filiermónji warszawskiej odbył się wiec, 
zwołany przez Klub Państwowców Polskich. 


Przybyły nań tłamy tak Jiezne, że masą lu- 


dz: musiała pozostać poza drzwiami sali. 
Zebranie zągaił redaktor „Gońca*, p, 
Makowieski. Do stołu prezydjaluego p. Z. 
Makowiecki zaprosi pp. Smiechowskiego i 
T, Nocznickiego, na -sekretargy — pp. dr. 


Tarczyńskiega i A. Zawadzkiego, na asesox - 
rów — pp. Al. Dębskiego, R. Czeczotta;, inż,” 


Swięckiego, R. Kurkiewiczs, M. Romers, Py- 


mińskiego, W. Rzymowskiego, dr. Wernioa i. 


inż. Suiegeckiega, 

Celem wiecu wczorajszego było, rgad=* 
niez zapowiedzią, wypowiedzenie się niepęd- 
łegłościowych 
do sytuacji politycznej i uchwał włecu s dp, 


3 września, 'Wypowiednieli się tedy za łą-. 
esuością z uchwałamiy przedstawiciele 10-cia- 


grup politycznych, pamimo, żenie wszystkie 
z nich sgadzają się ce do taktyki I metody 


s Klubem Państwówrów Polskich. Wszyacy 
tąkże mówcy gorąco potępiali znany protast * 


„pięciu ugrupowań politycznych, które uzna- 


ły uchwały wieeu z d. 3 wrzośniu za sbyt” 


daleka idące i BaRIozWAŃCZE. 

o Pe Grnżewski, który pierwszy głos zas 
bierał w imieniu Klubu Państwowców Pol- 
skich stwierdził, jak prędko znalazły jaskra- 
we potwierdzenie przewidywasia, wyratone 
Ba wiecu 3 września, co do wystapienia Ra-- 
muaji, SE i i 


ssznaczył, że ani nokwsły s 8 września, ani - 


następży przeciwko nim protest nie są: nie f 


GAZETA“ ŁÓDZKA. 


4 słuchanie przemówień; że należy na ulte 


stronnictw polityczaych eo 


| Pi Sapetański, przedstawiciel O. K, N. | 


*] oym uowam: pierwsae były zawsze Rasłem; 


wyrytem=w- sercach Tudu polskiego; dreg:— 
hasłem = bierności A begezynu, jakie *sGeSzE 
w dziejsgłóaszych prieciwstawiało się hasłu 
Cym a 

P. - Areiszew 
mówił o tzynnym udsf 


` imienia P. P; 8. 
robotników w*wslce 


„ a niepsdłegłość. 


Pi T Nocznicki,*.przedstawiotdł=Birou- 
niotwa Tamdowego, zapówni, że lud poiki 
da armię; «da krew “swoją, bo rozumie; žo 
innego wyja niema; | 

P, Jadchyk, przędstawicieł Zwiąski Na- 
rodowoge "Rebotniczegi wyjaśnił pechodzónie 
Związke, kióry odwróćdił się i oderwał: od 
Narodowej Demokracji, i stwierdził dążenia 
uiepodległościowe robotnika polskiepo. | 

i W imisniu Radykałów Narodowych 
przemawiał msc, „Smiarowski, od Związku 
-Niepodłegłośc—p, Przedrzymireki, wreszcie, 
jako przedstawiciel związku Patrjotów — 
PT. Medera Dowuarawiez, który przekony*ał, 
że nie wystarcza uczestnictwo w wiecach i 


wynieść i szerzyć nieustannie hasło czynu. 
Ponieważ. przed gmachem słał tłum. 
tyćb; którzy już na-wiee dostać się nia mogli, - 
do tych krótko: przemówił p. Downarowiów” 
(s balkonu i okrzyk jego na cześć Polski, 
: Hum porwał i powtórzył. - 
Stwierdzeniem, że dziesięć. grup peli- > 
tycznjch przez usta praedstawicieli swych- 
wypowiedziało się za uchwałami 3 wrześwia. 


i potępiło iek przesiwników=-red; Makowiec: 


ki samkuął zebranie, 


Teatr. Poiski 
Wè wtorek, 19 b. m. o godz. 8 wiecz. 
PUB 


Kemedja Arystofanesa w*-3-ch aktach. ilustrację” 
muzyczną wykona kwart. artystyczny b-ci Tanbe "| 


W czwa.tek 21, w Sobotę 274 w niedzielę 24 b.m. 


e godz. 8 wiecz. 


„MŁODY EAS“ 


Sztuka w 4 aktach J. A. Hertza. Teatr czynny we` 
wtorki, czwartki i soboty—w niedzielei święta dwa - 


razy. Bilety do nabycia w takieri RÓszkówskiego. 


Indontości Wieży 
— Wiec robotniczy: * 
Zęałany na wczoraj na 2 


po połud- 


robotniczych w sali koncertowej przy uli- 

cy Dzielnej nr, 18 wiec robotniczy; zgró- 

madził kilka tysięcy osób. - 
„Zebranie zagaił p. Pudłarz,- W-pre- 


| zydjum zajęli miejsca przedstawiciele zwią- 
|zków zawodowych, z włóknistego — -Ry- 


chliński; metalowego — Zakrzewski, kra- 
'wieckiego — Cwirki, malarskiego — Za- 
| rzycińj drzewnego — Zajfert,” malarskiego 
! i lakierniczeęgo — Jankowski i: fryzjerskie 
go — Epstejn. a. 

P. Leon Purman nicka 


brany- sprawozdanie z- | Rady 
związków i stowarzyszeń robołniczych m. 
Ładai. 


R Organizacje robotnicze wtćdy posia- 
dają siłę — mówił p. Parman — kiedy o- 


pierają <się*o masy zorgańizówanych robd< 


zem'dążeń i potrzebstych mas. Tylko wte 
dy akcja. obozu klasowego proletarjatu jest 
silną, kiedy ogół robotników wie o tem, 
co się w jego organizacjach dzieje, kiedy 
bierze żywy udział w pracy ciał wykóna- 
wczych swych organizacji, popierając czyń 
nie i nadające charakter walce. 

Swiadomy proletarjat musi- się: inte- 
resewać wszystkiemi co dotyczy jego -bytu : 
i walki o polepszenie tego bytu i td, i td. 

Rada Związków i Stowarzyszeń- ro- 
 bołaiczych powstała 22 lutego r. b. My- 
ślą:przewódnią Rady jest siła reprezenti- 
cyjaa. Do Rady przystąpiły następujące - 
związki i stowarzyszenia:  włóknisty, me-. 
tałowy, krawiecki, mułarski, Stow. „Zwią- 
zkówiec", „Mstałlowiec”, „łączność”, pie- 


-kartia współdziełcza „Robotnik“ i „Swia- -| 


Ho“, pralnia: współdziełcza-- „Samopómóc* 
oraz związki: fryzjerski, drzewny, malarzy” 
i amoi l | 

: ada, jako całość podjęła szereg prac 

odbyla w okresie sprawozdawczym 18 po- 

siedzeń, na których rozważano wiełe spraw 


i Ostatnio otrzymano odpowiedź oficjal- 
1ą,. że do powołania: Rady Miejskiej w- 
Łodzi z wyborów czynione są przygoto- 
wania, mianowicie zbierańe są dane sta- 
tystyczne do Iudności. 

i P. Izdebski zgłasza w sprawie wybo-- 
rów piśmienną rezolucję, którą w następ- 
stwie. uchwalono. 

P. Radny z Warszawy Ciszewski, 0- 
mawia przebieg akcji wyborczej do Rady 
Miejskiej w Warszawie. A 

_P. Rżewski,. charakteryzując działał 
ność klasy robotniczej, stwierdza, że dąży: 


-ona do Stworzenia wolnej, niepodległeł | 
Polski ludowej. tr - epediegye 


niu przeż Radę związków. i stowarzyszeń | 


?. watt twin in JĀ 


robotnicza, wyw. 
nie bytu mater 
zarówno żydzi i 
(okłaski). 


P. Szwarcmąn oświadcza, że klasą” 


a ie robotni- 
yé do niepdałegłości 


ogółgą centralizację. Oświadcza, że śzrgon 
móże być o tyle uwzględrianym tylko, e 
ile dana jednostka: mie włada językiem 
polskim, w żadnym razie jednak žargon 
nie może być używany w charakterie na- 
cionalistyczno-manifestacyjnym. "=" 

P. Bazylński zspytuja dlaczego nien. 
tworzoną została, uchwalona na poprze. 
dniem ogółnem zebrania -- komisja, . która 
miała sprawdzać, aby w jednej rodzinie nie 
zaróbkówało  kiłkn jej członków, a tylko: 
jeden. Związki zawodowe pozbawione obe- 
enie możności prowadzenia w° szerszym 
zakresie walki o poprawę warunków pracy, 


odgrywają jednak w życiu klasy robotni- 
,czej hirdzo * pów 


ważną rolę, jako- ośrndki 
akcji zmierzającej do obrany mas robotni- 
tzych przed klęskami wójńy, oraz jako or» 
ganiśacje  pówołane: wii iu wypadkach 
do reprezentowania i wyst powakia w imie- 
niu całej klasy robltniczej, . 

Sptswozdania = z *działałneści ' kuchni 
robotnezych `. nie- ogłódżono, natomiast 
uchwalone. rezolucję, darmagajgea sige: 

1) stałego i całkowitego subaydjowas 
nia kuchii robotniczych, 2) podniesienia 
wartości późywiiej wydawanych obiadów 
3) wydawania: takiej ilośel abiadów, któż 
raby w zupełności pokryła zapotrzebowsż. 
nie,. 4) wydawanie 50 -proc. obiadów beze 
płatnych od ilości wydawanych obiadów: 
płatnych: ~= 

W kofićcu przystąpióno do ostatniegć: 
punkiu porządku: dziennego — wolnych: 
wHioków: 

Uchwalesić między innemi: RZE” 

„ Zebrani na wiecu- robotniczym. 
robółńicy i robotnice w Łodzi stwierdzają, 
że prżedłużsjąca się wojiia czyni coraz to 
„większe: spustósżenia i szczerby w Szere* 
gach całej klasy robotniczej i wzywają Ri: 
dę związków i stowarzyszeń. do zakładania 


"ochron dla dzieci robotników. 


O: goda- 7 i pół wieosoram wibe xo. 
stał zamknięty: b) 


i = Słow zwolenników. godziwych 
rczrywek, - 

Wósoraj, e godz, 4 po poł. w lekalu 
przy ui; Kśroła*'8 odbyło się ogólna -sebra 
nie ogłoaków tego: Stow. Przewodniczył p.! 
Badłoweki. Oddzytamć sprawozdanie kasowe: 
za Czau od 1 kwieśniącdo 17 września, wy: 
kazujące deficyt w sumie'7 rb. 84 k.: Pos 
stanówieno podnieść składkę miesięczną 325° 
kop. ni 50. Omświuno również sprawę 
wpisowego. - Pó- koniec: przystąpiono ddwy- 
borów” | 
Bielski, Jabłoński, Kenig, Jędrzejczak, Kral- 
kowski, Sswalm,: panna Kamińśka, J. Jesuit- 
kownki, Waltratus, M. Jezultkówaki, Jeznite- 
kowita. Do komisji rewizyjnej pp.: Rogal< 
ski, Świderski i Pacak. - 

Upowsżniono przyszły : zarząd aby zajął: 
się sprawą wynsjęcia innego 'lakala, gdyż 
ten ekazał się niaodpowiedaim. , 

P: Bronislaw Szwalm poaławił wu'onok” 
urządzesia dla członków 'oyklu odczytów z lie 
teratory, historji i geografji polskiej; wnio+' 
sek jeduomyślnie prayjąto. Zaraz po sebras 
niu pedzisłono między sobą czynności, 

— M 'hezpłutne patenty, 

„Lodz. Volksbł.* pisze: Handłujący lu 
rzemieślnicy, którzy podają do prezydjum 
połieji (oddział pateatów) prośbę a wyda-* 
"nie patentu. przemysłowego bez opłaty, 
winni to sasnaczyć na wykazie o podatku 
przemysłowym, a dopiero prośba ich bę: 
dzie przyjęta pod uwagę. 

Patenty bóspłatne - będą” wydawane” 
dopiero pe sprąwdzeniu stanu majątkowe- 
go podającega prośbą. 

— Opodatkowanie rynków, A 
| a> ach targowych: a Ba» 
łuckim, Zielonym, Targowym, Wodńyni, 
jak również Sok PEP. Wśchodź 
niej i Wolborskiej, będzie. wprowadzonć! 
opłata: w kwocie 714, kop. za mett- kwa- 
dratowy. Najmniejsza opłata- wynosić bę- 
dzie 15 kop. podatek od wozu dwukonne- 
go — 30 kop. i od jednokonnego 20 kop: 

Następnie wydane będzie rozporządzenie,” 
wzbraniające handlu na ulicach. | 


Neutralne pośrednictwo 
pokojowe. 


Wjliam Heatst w. nowojorskim „A- 
móricań* z 2 września, zamieścił artykuł, . 
który zasługuje na bliższą uwagę, jako 


poważny zwiastun bliskiego pośrednictwa 
pokojowego Ameryki. Wojna europejska, 
powiada Hearst, może się ciągnąć bez 
końca, jeżeli Stany Zjednoczane będą wo- 
jującym dostarczały broni, amnnicji i pie- 


między, Ale niszczenie i poniżenie białej 
fasy jest dla samej Ameryki niebezpiecz- 


"e, gdyż „żółte niebezpieczeństwo* -tym- 
czasem wzrasta. Hearst przytacza dalej 


wynurzenia wybitnych polityków angiel-- 
skich o możliwości zawieszenia wypłat w: 


Anglji, tudzież -0 możliwości rewolucji, 
zwłaszcza, że obecnie niema mowy o za- 
kończeńińw wojńy na podstawie czysto woj- 
skowej. — Jest tedy obowiązkiem Amery- 


ki: zapośredniczyć pokój —' konkluduje 


amerykański dziennikarz. 


.. > Rozumowanie. Wiliama Hearsta ` od- 


zwierciedla nastrój amerykańskich kół han- 
dlowych i przemysłowych, wraz z polity- 


kami handlowymi: — Pomimo. olbrzymich. 


zysków wojennych zaczynają się w tych 
kołach budzić pewiie obawy, zupełnie kon- 
kretne. Najprzód gruchnęła w ostatnich 
dniach wiadomość, że państwowy depar- 
tament w Waszyngtonie otrzymał jakieś 
sekretne informacje o niedawno zawartym 
traktacie rosyjske-japońskim, według któ- 
rych traktat teń zagraża naprawdę całości 
republiki chińskiej. Podobnie jak _ koali- 
cja w Atenach, tak Japońja postarała się 
w Chinach o prowokacje: żołnierze hiń- 
scy, pobili w Czengdziatunp żołnierzy ja- 
pońskich, i to dało Japonji sposobność do 


postawienia Chinom nowych przesadnych. 


żądań. Z historji wybuchu wojny : euro- 
pejskiej mają Amerykańie nauczkę, jakie 
nagłe skutki mogą mieć. sekrety. dyploma- 
tyczne.' Powtóre widmo skomplikowania 


wojny przez bankructwa, albo rewolucję 


jest niemiłe dla tych Amerykanów, którzy 
ożyczyli pieniądze na ten interes, . Po 


trzecie zaś: wśród błogości rosnących dy- 


widend ogarnia interesowiczów. amerykań- 
skich trwoga, żeby pokój nie „wybuchnął“ 
zbyt nagle, bo wtedy owe dywidendy spa- 
dłyby nagle z zawrotnej- wysokości i za- 


częłyby się bankructwa—w Ameryce. Gdy- | 
by- Wilson. „iuteres< :pokoiu=wziął=w swo- 
je ręce, to co- innego, możnaby się na po- | 
kój powoli przygstować, nieodzowny spa-- 


dek dywidend. osłabić, — ale nużby rządy 
europejskie cichaczem same. się między 


sobą porozumiały, bez pomocy Ameryki, 


i- zaskoczyły Świat wieścią, że oto nastaje 
zawieszenie broni i zaczynają się rokowa- 
nia — wówczas biada dywidendom I 


energiczne stanowiska, jakie zajęły obie 


Izby amerykańskie w sprawie angielskich - 


czarnych list, nakazujących bojkot kupców 
amerykańskich, którzyby utrzymywali han- 
dlowe stosunki z Niemcami. — Środki od- 
wetowe, do których mpoważniono *prezy- 
denta, są drastyczne; pozwołono mu na- 


| wiych zarządzeń. Tym razem republika-. 


„rakterystycznym jest też artykuł najwybi- 
tniejszego: tygodnika amerykańskiego „The 


Curzon. Artykuł ten wylicza cztery piży- 
Anglii wzmagającej się niechęci wżgłędem: 
I) Projekty wojny gospodarczej po 


„w ramiona Niemiec.: 2) Nieszczerość an- 
giełskich frazesów o sprawie małych nato- | 
dów. 3) Działalność Japonii i Rosji w 


„Bym jest także fakt, że podaje je do wia= 


wet użyć sił zbrojnych do wykonania pe- 


nie i demokraci zgodzili się na jedno, 
gdyż owe- czarne listy były dla 'nich, jak 
pisze republikańska „Tribune“, przedsma* 
kiem tego, jak się Iwa szczypie w ogon. 

Dia zmiany nastroju w Ameryce cha- 


New Republic", który dowodzi, że Ame- 
ryka powinnaby poprzeć usiłowania umiar- 
kowanych żywiołów w Anglji i Niemczech, 
a nie dopuszczać do tego, żeby ton poti- 
‘tyce nadawali np. Carson, Northcliffe i 


wojnie militarnej. Mogą nas one podnie- 
cić do odosobnienia się, lub rzucenia się 


Chinach. 4) Ogłoszenie czarnych list, < 
Ważną wiadomość podał w ostatnich 


| “GAZETA 


- dniach także amerykański dziennik „For- . 


nightly Review“: mianowicie, że prezydent . 


Wilson wczesną jesienią wystąpi z propo- 
zycją pośrednictwa pokojowego, nie sam, 
łecz poparty przez wspólne oświadczenie 
krajów neutralnych. Dziennik powiada, że 
„Wilson ma żywy osobisty interes w tem, 


- żeby jak najrychlej "wystąpić w roli po- 


średnika pokojowego”: "Ten. interes jest 
znany; — wyboty na prezydenta zbliżają 
"się i aureóla pośrednika pokoju. znakomi- 
„cie wzmogłaby. szanse. Wilsona. Jest to 
więc konstelacja, korzystna dla pokoju eu- 


„ropejskiego, która zbliża się samą siłą swe- 


go terminu. . p: 

|. Ciekawe są z tego względu. wiadoe 
móśai, jakie podaja. angielski tygodnik 
„Natiou* o prądach politycznych obecnej 
doby w tych kołach amerykańskiej  paztji 


demokratycznej, które są zbliżone do za» - 


łożonej przez Tafta 


. „ligi dla narzucenia. 
pokoju”, 


Ameryka odkryła nagle, że ma 


wielkie interesy w Turcji, i chętnie powi- 
tałaby tam później współdziałanis Niemiec : 


z Rosją. - Dalej, przyszli - 


amerykanie. do 


przekonania, żó angielskie pogłądy na nie- |. 
i oraz, że | 
niema mowy 0.obałeniu hjemieekisgo By-- 
stemu rządów, "a owszem klęska Niemiec 


miecki militaryzm_ były mylne, 
opóźniałaby ich rozwój 
Kberalnym. Panuje też wśród demokratów 


skorzystały z pośrednictwa Hiszpanii, albo 
papieża. Warunki, pod jakiemi 


pujące: zaprzestanie ataków; przywrócenie 
praw narodowych- według mowy Wilsona 


| 2-28 maja; . gospodarcze ułatwienia; Ame- 


ryka sprzeciwia się temu, żeby Rosja by= 


> 4 ła jedyną: właścicielką drogi dardanelskiej; 
„Tym obawom tež. należy przypisać 


należy rezważyć . ząkupno Konga przez 
Niemcy; państwa wojujące żawrą układ 
przeciw wojnie i w sprąwie wolności 
mórz, NA z. ; 
Warunki powyższe są niejako warun- 


kami Wilsona, gdyż on jest właśnie kan- | 


dydatem partji demokratycznej. Znamien- 


amerykańskich obawa; Żeby Niemcy nie | > 


Ameryka f 
„objęłaby póśrednietwo pokojowe, są nastę- | 


ŁÓDZKA 


Qomeš „Nation*, organ zbłiżony do ga- 


| 


binetu angielskiego - i często używany .do 
celów. półoficjalaych. z 

Także wzmisnka o intersach . Amo- 
ryki w Tureji ma pewne znaczenie. Nie 


Nassig, zamieszcza swoją rozmowę ż.8Ine=. 
rykaństkim ambasadorem w Koństantyno- 
bolu, Elkusem, 


że finansiści amerykańscy spodziewają się, 
iż po wojnie nastanie w Tkreji żywy. ruch 
goBysdarczy, zwłaszcza w Małej Azji, i ża 
wyskiiwają z tego konsekwencje, a rząd 


amerykański- pragnie nsdal utrzymywać . 


przyjazne atoanski z Turcją. 
Różnorodne więc gą motywy, 
mogą skłonić Amerykę do interwencji po- 
kojewej; można się spodziewać, że zbliża- 
jąca się wybory zmuszą Wilsona do wy: 
ciągniazia wreszcie ku Euregie tej różdżki 
oliwnej, którą trzyma w zanadrzu. ; 


Wieści z Rosji, 
Sprawa polska w Rosji. 
Reakcyjna prasa rosyjska prowadzi 
w dałszym ciągu kampanję antypolską. 
„Kołokoł* z d. 13 z. m. zamieszcza nastę- 
pujący artykuł: ; 


„W imię jakich interesów. my—zwy- . 


cięscy—siła decydująca, od której zależeć 
będzie rozwiązanie sprawy polskiej, mamy 
zabiegać o względy polaków i szukać ich 


zaufania? Jako na argument na rzecz ta- - 


kiego wystąpienia ze strony Rosji powo- 
łują się na taktykę Niemiec, które mogą 
uprzedzić Rosję w sprawie polskiej, obie- 
cać. a nawet dać więcej polakom niż my 
1 w rezuliacie wszystkie serca polskie po- 
ciągną w stronę Niemiec, a my zostanie- 
my z pustemi rękami. Dłaczego mamy 
zapobiegać takiej „katastrofie* i czy na 
prawdę będzie to dla nas katastrofą? Je- 
żeli polacy są tak niestali w swych sym- 
patjach, to odpowiednio powinna się wzglę- 
dem nich Rosja zachować. „Wszystkie 
projekty w tej sprawie mają dozę poważ- 
nych niebezpieczeństw i trzeba do nich 
zabierać się, pamiętając dobrze o przysło- 
wiu rosyjskiem: „Siedem razy mierz, nim 


i } raz odetniesz”. 
ku irządzeniom i 


Rowy nadgirokurator synodu. 
< + Nadprokuratorem -Synodt-mianowany 
został Mikołaj Rajew, dotychczasowy czło- 


'nek-rady ministerjum oświaty. - 


"Wieści z Niemiec. 
A Dramat rczdinny. 
c. W miasteczku Miihigraben niejaki 
Erich Gerhardt, 36-letni ślusarz, w "przy- 


-stepie melancholji zastrzelił z rewolweru 


najpierw troje swych dzieci,. dwu chop- 
ców i dziewczynkę, w wieku od 3 do 9 
lat, poczem wrzucił je do wody, a nastę- 
pnie sam sobie strzałem z tegoż rewolwe- 
ru życie odebrał, Policja kolejno wyłowi- 
ła zwłoki nieszczęśliwej rodziny. Czyn ten 
budzi tem większą grozę, ponieważ przy- 


jest to wzmianka jedyna. Znany literat i | 
komiwojażer dyplomatyćzny, sjofiista dr. 


| które 


Ba temat stosunków ame- | 
rykańsko-tureckich. Ambasador utrzymuje, 


Berliński 


__Nr. 258. 


stęp szaleństwa Gerhardta przyszedł na- 
glè, bez żadnych oznak poprzednich; 0- 
"wszem życie rodzinne w domu Gerhardta 


było spokojne a nawet względnie seczęs 
śliwe. | | 

Uczniowie do kopania ziemniaków. 

~- Minister oświaty rozporządził, by u- 
możliwiono uczniom i uczenicom pomaga- 
ganie przy kopaniu ziemiaków. 

_ Prowincjonalne kolegia szkolne zo- 
stały upoważnione do zawezwania kiero- 
wników (także kierowsiczek) szkół, żwłą- 


"Szcza na wsiach -i w- miastach w- pobliżą 


wsi, aby udzielili urlopów — za zgodą ro- 


„dziców —. uczniom i uczenicom, chcącym 
-pomagać przy kopaniu ziemniaków. 


| Za obcowanie z jeńcami, 
francuskiemi oficerami, skazał sąd - tawni- 
czy w Bischofswerde w Saksonji dwie pa- 
nienki, każdą na 10 dni więzienia, 
„Wilhelm II przy żniwie. : 
Do „Koeln. Vołksztg.* donoszą, że 
w tych dniach zjawił sie w.pewnej wio- 
sce na Szląsku górnym Wilhelm I!-gi 
ze świtą. Na polu właśnie żęto. Cesarz 
ząkasał rękawy i stanął do pracy wśród 
żniwiarzy. To samo uczynili oficerowie 
oraz kanclerz Rzeszy Bethmann-Hollweg. 
Wszyscy pracowali od 5-ej do T-ej po 
południu, poczem usiedli na miedzy, aby 
odpocząć. Cesarz zażądał dzbanka wo- 
dy, którą mu fprzyniesiono. Pracy ce- 
sarza i świty przypatrywała się ludność 
wioski, obstępując Ściernisko. —/. 
Inne pismo donosi — jak pisze „Dz. 
ki“—że przy robocie cesarz zgu- 
bił złoty zegarek. Znalazł go jeniec, po- 
lak, zatrudniony przy żniwach i otrzy” 
mał 20 marek nagrody. Cesarz rozpy- 
tywał- go o pochodzenie i stosunki ro- 
dzinne. Jeniec prosił, aby pozwolono mu 
zobaczyć rodzinę i pomódz jej w pracy 
na roli. Cesarz dał mu trzy tygodnie 
urlopu. . = 


moO SWIATA: 
Zgon włoskiego futarysły. 


Jak donoszą dzienniki, zmarł dnia 18 
sierpnia r. b. głośny futurysta włoski, Um- 
berto Beccioni, w 34 roku życia.  Smierć 
jego nastąpiła wskutek nieszczęśliwego u- 
padku z kunia koło Chiera, gdzie pełnił 
służbę wojskową. . |... 5%... 
-~ Boccioni wraz z J. Marineitim nale- 
żał do przywódców futuryzmu i podpisał 
swego czasii Sławny manifest futurystów, 
przez co stał się on odrazu głośnym. Za 
krótkiego swego życia Boccioni dał się 
poznać, jako oryginalny rzeźbiarz, malarz 
i literat, Od początku wojny Boccioni na- 
leżał} do jej gorących zwolenników, gło- 
sząc, że wojna jest jedyną hygieną Świata”, 
Wraz ze swoimi przyjaciółmi przystał da 
interwencjonistów 1 wraz z nimi rozwinął 
na .rzecz wojny energiczną agitację w Me- 
djolanie i kilku innych miastach włoskich, 
Boccioni pochodził z Kalabriji. 
Prasa polska w Wiedniu. 
Prasa polska na tułaczee, mimo, że pra, 


„GROMIWOJ 


nie Teatru Polskiego w Łodzi, 

w dniu 16 września .19I6 +.). 
Pierwotnym zawiązkiem rodzaju, któ- 
ry, dzie i. genjuszowi afeńskiemu, roz- 
winął się do stopnia dramatu, były sza- 


lone uciechy uliczne, zwane uroczysto- | 


ścią i pochedem  fallijskim, ustanowio- 
nym na cześć Bacha, znane także pod 
nazwą komos, skąd też pochodzi wyraz 
komedja—śpiewanie przy komosie. > 


Wesołe, humorystyćzne śpiewy przez - 
dłuższy czas były- przedmiotem impro- - 


wizacji Judu. ` Lecz i na nich, jak nie- 
gdyś na tragedję: grecką, przyszedł czas, 
aby ułożone zostały w chór, prowadzą- 
cy djalog z aktorem na scenie. - 

„Pierwszy, który przedstawiał podọ- 
bne farsy w Attyce około r..530 przed 


Chrystusem, był to Suzarjon, Dorz Me- : 


gary. Komedją attycka przybiera formę 


artystyczną jednak dopiero koło r. 470. . 


Arystofanes wymienia-Magnesa, jako naj- 
wóześniejszego ze swych poprzedników. 
Pierwszym, którego wyniosła nā szęzyt 
sławy komedja, był Kratinos. 


"Wszystkich ich jednak przewyższył, j 
zarówno pod względem genialności, jak. 


i uznania tłumu, Arystofanes, który przez 
czterdzieści lat bisko był wielkim. humo- 


rystycznym krytykiem życia ateńskiego— 


politycznego, umysłowego, moralnego i 
etycznego. Komedja attycka, jaka wy- 
szła z rąk: Arystofanesa, jest niejako 
komentarzem. pubiicznym do codzienne- 


go życia Aten w rzeczach wielkich ima- | 


łych; 


A". 


(Inauguracyjne przedstawie- 


Nie znano w Atenach poszanowania. 


dła życia prywatnego, skoro sądzono, 
dobro ogółu. wymaga skarcenia wad 
obywateli. Podczas karnawału Djonizo- 
są poeta miał niejako: udzielone prawo 
wypowiedzenia wszystkiego, co. myśli. 


- Niezrównaną siłę komedji attyckiej sta-. 
nowiła. możność wzniesienia lub ośmie- 
~ szenia publicznego pewnej jednostki, lub 
"pewnej polityki wobec dwudziestu ty- 


sięcy przysłuchujących- się jej obywa- 
teli. 


Wlokąca się, z wielkim uszczerbkiem 
wszystkich spraw kraju, wojna brate- 
bójcza pomiędzy Spartą a Atenami, woj- 
na zwana peloponezką, a toczona o pra- 
wo przodownictwa w sprawach - ogólno- 
helleńskich, groziła. ojczyźnie Arystofa- 
nesa smutnym : wynikiem ostatecznym. 
To go dręczyło i rozdrażniało. Niena- 
widził on wszystkich koryfeuszów woj- 
ny, obstawał za zawarciem pokoju i tej 
myśs swojej, poświęcił osobną kome- 
dję—„Lizystratę” („Gromiwoję*). 

Pomimo rozwięzłości w mowie i 
obrazach, pomimo pomysłu bujnego i 
niepohamowanego w swawoli, tę ary- 
stelanesowską komedję cechowała prze- 
dewszystkiem ;froska obywatelska o do- 
bro i pomyślność kraju i społeczeństwa, 
Nie uszanował w niej. Arystofanęs nic, 
co pośmiewiska godnem było, nie po- 
żałował nikogo. Giardłował w niej na- 
tchniony twórca za dawną jednością i 
niezłomnością narodowości helleńskiej, 
a ten podniosły patos, z jakim to czy- 
nil, wpośród najrozpustniejszych wybry- 
ków, stanowi rdzeń poezji jego, źródło 
niepospolitych piękności poetycznych4 


- „Gromiwoja* w piątym wieku przed - 
Chrystusem przedstawiana była w tea-- 


trze Djonizosa, który miał kształt pół- 
koła i nie był okryty dachem. Znajdo- 


wał się on na świętych gruntach Djoni- 


że 


ewe w uciążliwych warunkach, przecież rog. 


zosa u stóp Akropolu. Wyższa część sie- 
dzeń-dła widzów wykuta była w 'skale, 
reszta utworzona sztucznie z drzewa, 


dub z kamienia. Scena wybudowana by-. 


ła z głazów i osłonięta z tyłu wysokim 
murem. W amfiteatrze mogło się łatwo 


zmieścić 20.000 osób, a spotykamy też. 


wzmianki o 30,020 widzów. Długą i wąz- 
ką przestrzeń, którąbyśmy dziś nazwali 
sceną, nazywali grecy miejscem rozmowy, 
gdyż. tu odbywał się djałog pomiędzy 
aktorami. Na widowisko spoglądał, widz 
z-siedzenia, opartego o głazy Akropolu, 
twarzą zaś był zwrócony ku górze Hy- 
mef, której pochyłość stacza się ku 
morzu. - A 

Teatr współczesny, grający „Gro- 
miwoję”, uważa za idealne swe zadanie 
zbliżenie, o ile na to pozwolą warunki 
sceny obecńej, wystawy jaknajbardziej 
do pierwotnej, attyckiej formy. Udaje 
się to jednak tylko teatrom, rozporzą- 
dzającym dużymi zasobami, mającym 
wielkie sceny, - mogącym -na wystawę 
znaczne wydać sumy. Dlatego też na- 
wet warszawski Teatr Polski, który tak 
chlubn.e i korzystnie. odbił się pod wzglę- 
dem pomysłów wystawowych i dekora- 
cyjnych od istniejącego u nas szablonu, 
nie zdołał ująć „Gromiwoi* w ramy, 
któreby widowisko  arystofanesowskie 
postawiły na należnym mu poziomie. 

Czegóż dopiero można się było 
spodziewać po naszym teatrze, w któ- 
rym, jak zapowiadały komunikaty, po- 
mysłowość,: dobra wola i energja miały 
być tym głównym i decydującym środ- 
kiem, który da „ujście twórczym pomy= 


„słom, tak w dziedzinie gry -aktorskiej, . 


jak i w dziedzinie sztuki dekoracyjnej”. 


Same te zalety nie były i nie będą ni-. 


gdy w stanie zastąpić w teatrze trzech 
dominujących wymogów sceny — — — 


-ciwsze dla siebie pole 


"głos,. bohaterką 


zespołu aktorskiego, wys.awy i reżyserii. 
A zaś już na inauguracyjnem przedsta- 
wieniu—wszystkie trzy te czynniki uka- 
zały się w świetle dość niekorzystnem. 
Przedewszystkiem nieliczny perso- 
nel aktorski. uczynił, iż „Qromiwoja” 
wyszła z rąk inseenizatora, nietylko ob- 
cięta, ale wprost poszarpana. Nie była 
chórów potrzebnych, ani bojówki kobie- 
cej, ani gawiedzi, ani wysłannic. Z ko- 
medji Arystofanesa pozostały « dowolnie 
wybrane fragmenty, nie mogące oddać 
całości piękna i idei wielkiego ateń- 
czyka. j | f i 
Wystawa była niezbyt forfunna, bo 
niewiadomo, co miała przedstawiać. Te 
trzy, czy cztery schodki, pomalowane 
w nijaki sposób, i zbyt ciemne tłą tylne, 
mające wyóbrażać firmament, nie wyka- 
zywały nawet dobrej chęci pokuszenia 
się na stworzenie czegoś, co mogłoby 
choćby przypominać Akropolis. 

Reżyserja zawiniła tem, iż aktorom. 
nie poddała tonu, w jakim wiersz ary- 
stofanesowski powinien być mówiony, 
oraz przeoczyła umiar, zarówno w pa: 
fosie, jak i komizmie komedji. Pierwszy 
—dzięki temu—stał się trag.cznymi wy: 


buchami, drugi zaś—szarżą. 

O aktorach dziś nie chcemy jesz: 
cze sądu wydawać. Być może, iż da 
dzą się nam jeszcze poznać z lepsze 
strony w sztukach, gdzie znajdą właś-— 
do popisu. Na 
razie tylko zaznaczymy, — że p. E. Kor- 
czak posiada piękne warunki, oraz ładny 
jednak nie jest. Pan 
Camborski—grał źle. | 

Najlepiej -zaś zaprezentowały się 
panie: Dunikowska, Klońska, Morska i 


_ Sachnowska. 


M. 


GRZETA ŁODZKA 


Pożyczka wojenna jest or 


pozostałych w kraju! 


wija aię-— Jest w Wiedniu dziennik „Kurjer 
Polski*, tygodnik „Nowiny . Wiedeńskie", 
„Głos Wiedeński* (chwilowo zawieszony), 
„Orka* pismo młodzieży polskiej, „Korre- 
spondenz Peloniea* i „Polnische Stimmen”, 
Dwa te ostatnie pisma wychodzą w języku 
niemieckim, a przeznaczeniem tych pism 
jest informować obcą prase Í odnośne czyu- 
niki o sprawach Polski, - 

`- Obeenies powstało w Wedniu nowe pi- 
smo „Swiat chrześcijański*; wydawcą jego 
jest znany działacz narodowy ks. Pukaszee 
wiecz. Dewizą pisma jest: „Powróćmy do 
Chrystusa i Natury". 
Podatek od zysków wojennych 
o w Ameryce. 

- .. Senat w Waszyngtonie przyjął ustawę 
podatkowa, która przysparza skarbowi pań- 
etwa rocznie 205 miijonów dolarów z po- 
datków od spadków i od zysków amanicyj- 

Rych, tudzież z podwyżazenia podatku doe 
chodowego, Ustawa nakłada cło ochronne 
na materjały do farb i zawiera postanowie 
nia dla ochrony firm amerykańskich przed 
zalewaniem kraju po wojnie tanimi towa- 
TANI P 
Siostrzeniac serbskiego króla Piotra 

| oficerem austryjáckim. 

Zagrzebski „Obzor“ donosi, źe sio- 
stra króla Piotra, księżna Poliksena Kara- 
iżordżewicz wyszła swego czasu za mąż 
za adwokata d-ra Aleksandra Preszernę, 
kióry adoptował czworo dzieci księżnej, 

Gdy wybuchła wojna obecna, syn księż- 
nej, Paweł, jako oficer rezerwowy armji 
austryjackiej został powołany do szeregów 
i uczestniczył w licznych bitwach. Później, 
gdy na placu boju zapadł na zdrowiu, zo- 
stał przewieziony do szpitała w Watters- 
dorfie, gdzie obecnie zmarł. — Sy 


Gdzie ulokuję moje kapitały? 


Ktoby przed wojną dowodził, że wła- 


przez prawa iej przysługujące każdego eraen 


> Ca$ 


niędzy s oprocentowaniem wielką będzie, ten 
narsziłby się na uśmiechnięcie niedowieraa- 
nia. Wojna jest burzycielem majątków, Jak= 
że więc byłoby możliwem, sky nowe oszezęe 
dności na wielką skalę powstałyżi : Qdpo- 
wied na to daje zmaganie się narodów, w 
którem się od irróch lat znajdują. Wielkiej 
części mieszkańcom jest-przez to możliwem, 
przez pośredni lub bezpośredni udział w do- 
stawach dla wojsza, przez spotrzebowanie 
towarów dawniej nagromadzonych i przes 
podwyższenie zarobków roboczych, nowe ka- 
pitały zebrać lub dotychczas posiadauę swię> 
kszyć, i potrzeba sobie tylko oegromay wy- 
nik pierwszych oztersch pożyczek wojennych 
przypomnieć, aby się o iem przekonać, że 
dla nader wielkich sum potrzeba ułokowania 
powstała, dnia 
W tych sześciu miesiącach, które od 
wydania czwartej pożyczki wojenuej ebie- 
gły, przybyło u małych kapitalistów, w n-. 
rzędach, bankach, kasach, kasach oazezędno- 
ści, towarzystwach akcyjnych i t, d. -wiele 
nowych pieniędzy i dle ich właścicieli po- 
wstało pytanie: Jak ułokuję mój kapital? 
Kto przy swojem rozstrzygnięcie je- 
dynie z zapoznania wychodzi,? że naglącą 
powinnością jest, pogstowie wojenne i siłę 
wnjenną swej ojczyzny popierać, tes bez 
wszystkiego znajdzie odpowiedź. Ale także 
i ei wszyscy, którym braku patryjotyczneze 
prezucia zarzacić nie możne, ale o należy» 
tem zabezpieczenia swych p'eniędzy myślą, 
muszą się na zamówienie piątej pożyczki 
wojennej zdecydować. A to dlaczege? Nigdy 
przed wojną nie było jaszcza pożyczki Rze- 
Szy niamieckie', któraby tak wysokie pro- - 
centy przynosiła i jeżeli pod względem siły 
Niemiec przed wojną i podesss wojny poró- 
wnuania stawimy, to zobaczymy, że wprawdzie. 


wielkie ciężary są do Gźwigania, ale też wiem |- 


my, że Niemcy niewzruszenie Stoją i iho 
granice, dzięki walecznej peztanie naszych 
wojsk, głęboko w posisdłeś: naszych wro- 
gów się wyparły. Wiemy t.kże, że Rzesza 


Śnie podezs8 wajny potrzeba ulokowania pie- 


F. MIRANDOLA. 


-Prayata proetra 


Nie było dnia, by sie nie pociesza- 
no w całem mieście wzajemnie. W mia- 
rę, jak się widziało coraz mniej po uli- 
cach siwych mundurów, w miarę, jak 
pociągi wywoziły z miasta „lepsze sfe- 
ry“, w miarę, jak napływały biuletyny 
wzywające do rozwagi i ufności, coraz 
większy strach padał na wszystkich, wy- 
twarzała się coraz to duszniejsza atmo- 
słera, w której słowa „pociechy latały 
trzepotliwie, jak nietoperze w ciemku, a 
ci, co pozostawali, spoglądali na siebie 
z pod oka, ze zdumieniem, czy współ- 
czuciem, ci zaś, którzy już „byli spako- 
wani” zapewniali pozostających, że „tu 
przecież nic się nigdy nie stanie i stać 
się nie może“. p 

Afisze oficjalne, bielejące na mu- 
rach, także nie dodawały odwagi. Za- 
wiadamiały one, że ta a ta władza-wi- 
dzi się w miłem położeniu zawiadomić 
mieszkańców o doskonałej sytuacji wo- 
jennej na tym a tym froncie, a przeto 
niebezpieczeństwa dla miasta niema 
żadnego. 

Ludność winna zachowywać się naj- 
zupełnie] spokojnie i oddawać się zwykłej 
pracy.. Wprawdzie ze względów wskaza- 
nych osirożnością, państwowe kasy oraz 
banki zostały przewiezione w głąb kraju, 
ale nie stanowi to żadnego powodu de 
niepokojenia się. Przestrzega się najsuro= 
wiej przed podawaniem ucha na plotki, 


Plakaty ie roziepiane w najlepszych 
zamiarach i wskazane koniecznością, gdyż 
rzeczywiście piotkarstwo rozhułało się nie- 
słychanie, otoczone przez drżące ze stra- 
chu rzesze, odczytywane po Sto razy przez 
każdego, szerzyły panikę tak zwaną ofi- 
cjalną, a ci, którzy zmuszeni zostali do. 
pozostania przez różne okoliczności życio- 
we, spoglądając na odjeżdżających popa- 
dali z dnia na dzitń, z godziny na godzi- 
nę w najczarniejszą rozpacz. 

Poza tem zbawienne rady, podane na 
plakatach, żadną miarą nie dały się w czyn 
wprowadzić, . ą łudzie chodzili bezczynni 
i zdenerwowani, Czemże się miano właści- 
wie zająć, skoro urzędy zwinięto, fsbryki 
tak samo, pieniędzy, poza kwotą uzyskaną 
na odjesdnem, mikt już skutkiem nisobe- 


daionem mieście nikt nie dawał żadnych 
zamówic, nikt niczego, poza rzeczami po- 
trzeby niezbędnej, kupować nie myślał. 
Do najnieszczęśliwszych zaiste gali- 
czał się pan Teodor Jarząbek, właściciel | 
cukierni, będącej pierwszorzędną instytucją 
teco rodzaju w mieście, Rozliezne stoliki - 
-porozstawiane w kilku. niskich salkach, 


stałem posiądaniu przeróżnych „aztamga- ` 


stów *, którzy representowsali wszystkie miej- | 


scowe stronnictwa. Był więc stolik wię- 
kszości magistrackiej, zwany inaczej „ŻY 
dowskim”, stolik opozycji, zwany „endec- 
kim“, stolik inżynierów ed regulacji Plu-. 


+ skwianki zwany....na mniejsza z tem 'ak—o 


rozsiewane pzzez ludzi złej woli lub ima- 


łego Serca, Jest obowiązkiem patryotycz- 
nym każdego obywatela donosić komen- 


dzie o takich ludziach, aby można wymie= - 


rzyć im w ćrodze doraźnego posiępowa- 
nia sprawiedliwą karę. 


to był bowiem raz preces paskudny,—stolik 
starościński, profesorski, - dalej stolik sgio- 
wy wyższy, sądowy aiższy, "prokuratorski, . 
pozostający Z sądowym wyższym w jaknaje 
lepszych stosunkach, dalej stolik adwokaeki,” 
pozostający z. nim w stosunkach niewyra- 
źnytB, a zmiennych, wreszcie stolik jękar- 
ski, enchnący zdala jedoformem, z przysta- 
wiouymi krzesełkami u boku dla dwu apte- 


karzy, teras „żapakowanych właśnie”, stolik | 


eności kas otrzymeć nie mógł, a w wylu- |. 


przybranych w zwierciadła; zostawały w `$ 


i pod Każdym wzgłędem jest w możsedci, 


potrzebnych pieniędzy do aaplacenia procen- 
tów od pożyczek otrzymać. Dłacregoby misł 
ktoś teraz muiej być chętay,. wierzycieołem 
pożyczkuwym Rzeszy niemieckiej zostać, niż 
przed wojaą? Tylko u trwożliwych i małe 
rozwsżaych ludzi możssby łe zrozumieć, 
Niektóry, ce o wiełkich korzyścisch myśli, 
które niemieckie towarzystwa przemysłowe 
podezag wojny uzystały, powiedsieć mógłby, 
że byłoby lepiej w przemyśle wziąć udział, 
to jest w innych słowach, akcję kupić. Mo- 
żliwem jest, że taka spekulacja dobry wy- 
nikby miała, als zapewnienia, że w akejach 
ulokowane pieniadse aa ;rzesiąg lut 5% od- 
rzucą, chyba, że nawet najlepsze towarzy- 
stwo akcyjne dać nie może, . 


stoją zazwyczaj w odwrotnym stosunku do 


bezpieczeństwa ulokowanych pieniędzy. Zo- 
pełnie pewne ulekowania bywają zwykle 


nizko oprecentowane, s gdzie się wysokie 
procenta płaci, tam pewność nie jest zbyt 
dobra. Szczególne względy przyniosły s so- 
bą, że się niemieckiamn narodowi najpe- 
wriejsze ulokowanie, przez siłę podatkową 
wszystkich mieszkańców i majątek Rzeszyi 
„wszystkich państw Związkowyoh zazwarsnta- 
wane ofiaraje. I nietylko 54 pożyczka Rze. 
szy jest tak korzystnem ulokowaniem, lecz 
także 41,2 Asygnacje skarbowe są mem, 
które Rzesza jako drugą formę pożyczki roz- 
pisuje. 


Opróes ego ma sę przy ich Spłacaniu, któ- 


ra się w roku 1923 rozpocznie i w raku 1932 


skończopem być musi, zysk kapitaław wy- 
sokości 5g do oczekiwania; ich spłata nastą- 
pi bowiem w ten sposób, ża Asygnacja skar- 
wwe w ich wartości nominalne”, a satem po 


-100% wylosowana zostaną. 


Przy ulokowaniu kapitałów powińno 
się, ale nietylko na pewneść i oprocento- 
wanie ostatecznie baczyć, bs tutaj także kwe- 


ałramentowym, z pękujętą od uderzeń plytą 


„Bztucznie” marmurową i kilka jeszcze sto- | 


lików „ugodowych'.. W samym kącie, przy 
tylnych drzwiach, przez które można było 
„zwiać” w danym razie, mieścił się stolik 
studencki, atęlik przeresmaitej hołoty, a w 
biezy zupełnie ciemnej, dokąd nia dociernł 
swyczaj podawania napitków i jedzenia, sto- 
lik artystyczny”. 


Pan Teodor Jarząbek, „człowiek nmie- 


jący robić rozmaite interesy“, jak mówiła 
opiaja, a prsytem tchórz pierwszej klasy, 
bledniejący „przy*byla jakiej okazji, właści. 
cisl cukierni „waresawakiej" był w czarnej 
rozpaczy, sahi 
— Jak pan prokurator dobredziej wła- 
ściwie sądzi? pytał skwapliwie „zapakowa- 
mego” już dostojnike, siedzącego pray jednej 
a ostatnich kaw.” i 
— Hm... odpewiedzisł prokurator. 


— Bo — łu z rewersueją pochylał się - 


Jarząbek nad uchem prokuratorakiem — 
widzi wielmożny pan dobredsiej,.. mam uira- 
pienie... moja Marcelka.. a to pono draby 
straszne! 

— Hm.. odpowiedział gość” — Mam 
wrażenie... zdaje mi się, że jednak... je- 
daak.. 5 15 -. Ra new A 

— Opowiadano mi rzeczy Straszne...— 
szeptał Jarząbek dalej. 

— Opowiadano! Ho, ho, ho... a to co? 
Kto opowiadal? , 

— © tych... moskałach., 

— A, tak... mo, NO... mam wrażanie,,. 
gdaje mi się, że jednak... jednak... ; 

" Nagle weszłotowarzystwo. Prokurator 


| roajaśnił oblicze uprzejmym uśmicchem i 


dodał... : SERCE 
— Panie Jarząbek... drogi panie... ras, 
dws, ?trzy, cztery... zarbz.., aha, pięć ka- 
niaczków dla aas, ale z tego lepszego, szko- 
da zostawiać moskalowąi... i . 
— Natychmiast, służę! 
„| pognał po koniak. 


„ludzi interesu" zasBmarowany ołówkiem 5 "takie czeigedny profesor dr. Kalikezt, 


stpiej ecenió, o ife ona jest łatwiejszą de 


$ spieniężyć, Przy niemieckiej pożyczcć wi- 


Oproeentowan'a w czasach źwykłych | jernej i te przy 5% pożyczee Racazy jako też 


Ponieważ Asygnacje skarbowe po 
95% wydane zostaną, przyniosą one fakty- 
canis z góry nie 41/,°/; lecz 45/, procentu. 


©... of tyeh s „lepszych afer". 
Bzczęśliwym nie czuł się zaprawdę 2 . 


u-i. 


iiiaig 


HEFE 


KOBSULENTA PRAWNEGO 


Btja jego mniej lub więcej łatwego arenito- 
wania wielką rolę odgrywa. ŻA: 
Ułokowsnie winna się o tyle korgys: 


zrealiaowania, t zu. o ile włeściciel $ qe: 
wieścią na to liesyć może, że jest on 
żdego esasu w stanje, pożyczkę bez str 


przy 4'/,% Asyguacjach skarbowych jest to 


możliwem. deželi 5-procentowa metyczka 
/JRzeesy wzmiankuje, że jest do roku 1994 
 niemypowiedzialną, to osnacza to tylko, że 


jej stopa precentowa prsez Rzeszę wwie- 
niej sniżoną być nie może. Możliwość sprze- 
daży nie jest przez to wcale utrudnieną, 
przeciwnie, owa możliwość może być przez 
to tylko podałesioną, ponieważ wsmianka 
„niewypowiedziałna do 1924“ wypływa va 
korzyść właśnisieła pożyczki, który przez to 
pewność oirzymuije, że dostanie co najmniej 
do reku 1924—5 procentów. Nie chciałaby: 
Rzesza dalej tych procentów płació, to musi 
Bu żądanie każdego właściciela pożyczki ware 
tość nomimalną pożyczki wypłacić. . 

Wobec tego może hyć każdemu, który 
przed pytaniem stoi: „Jak ulckuję mój każ 
pitał?" ta odpowiedź dana: W pożyczee wos. 
jenuej Rzeszy niemieckiejł z 

1 


Ważne dla Pań! | 


Szkoła kroju f szycia, oraz pracownia wszelkie] 
ubiorów damskich „fiataljićć kura 3 mi 
i ny, opłsta 2 rb. miesięcz 


nie © 
uł. Juliusza Nr. 10 m. 19 H piętro. a 


W pierwszej linji do desperacji - 
prowadziło go to, że uparty kanonik Hi 
chciał ani słyszeć o wyprawieniu w głąb 
kraju siostrzenicy swej, Marty, obstając 
przy tem, aby przetrwała cięśki czas przy 
jego boku, 

Nis miał profesor żadnego wyraźne- 
go powodu wściekania dlatego, wściekał 
Bię jednak atrasznie, zwąc staruszka w dur 
chu osiem, a wściekłość jego wylewała 


"się zazwyczaj na biednego Jarząbks, ile 


razy nieszczęsny cukiernik wystąpił ze 
swemi wiacznemi obawami o swoją Mar- 
«elkę, której do spodziewanych niebezpie- 
ezeństw juś naprzód świeolły się oQzy. 
Profesor stawał się co dnia bardziej zde” 
nerwewanym, a roztrzęsieuis jego doszło 
do zenitu w dniu, w którym urząd podat- 
kowy, zosławiwszy temu i owemu na po” 
cieszenie i tytułem pamięci dwu, czy trzy- 
miesięczną pensję, wyemigrował w głąb 
kraju. i e 
`- Profeser był w mieście osobą co. sig 
zowie poważną, „pryncypalną”., Oczy r0- 
dziców spoczywały Ra nim z trwogą przes 
dłngie lata, peza tem pan radca dwgri 


„miał zwyczaj klepać go przyjaźnie po ra“ 


mieniu, pan prokurator uśmiechał się doń 
w sposób pobłażliwy, a jego wróg jezo 
osobisty, sądzia śledczy, rzncał nań czasem 
mało życzliwe spojrzenia, 

Borysiewicz, wyjeżdżając błagał go, 
by kupił za bezcen cylinder, lakierki i tra- 
chę bielizny i dovroduszgny profesor kupił. 
Kilka osób umykających w lepsze regiony 
błagało o przypiłnowanie opuszczonych 


„mieszkań, a dobroduszny profesor przystał 


na propezyeję. Jarząbek, mimo, że bał się 
profesora, wziął odeń obietnicę chronienia 
wedle sił Marcelki. Profesor był osobą 
pryncypałną, a sławę swoją zawdzięczał. 
uczynności wielki j a bezinteresownej, Z 
jaką odnosił się do bliźnich, uwłaszcza 


{d c. n.). 


_ SKZETA ŁÓDZKA 


i i prokurent 


A arłym tracimy” wiernego i i oddanego współpracownika, 
| "który ułeskazitólaą .prawością.. charakteru i rzadką . sumiennością . 
„ zaskarbił sobie całkowicie. nasze zaufanie. > 


Cześć jego zacnej pamięci! 


 Akeyjnego BE pyzy Przemysłowego 
oitua Hainzef. E 


-Nieubłegana £ śmierć. "zabrała nam wczoraj nagle naszego dłu 
„geamiego towarzysza, may. 


eb ŻY ciągu swej przeszło. 4OJetniej pożyłecznej działalności, Zmar- | 
| "Ret był nam wzorem -sumiennego pracownika, a zalety Jego pra- | 
wego ch irakteru ZWT Mu serca wszystkich kolegów. 
e 
"Akcyj nego Tra stwa” a Przemysiow ego 


Nr- 258, 


Rozmattości. | 


Przepowiednie wojsy x przed 100 laty. 


.. Dzienniki żargonowe donoszą, że w 
Mu:ceum żydowskiem w Pradze czeskiej 
jeży testament hebrajski rabina-cadyka, 
zmariego przed 120 laty, w przejeździe 
przez miasto Tzchau w Czechach, Wte- 
stamencie tym powiedziano: 

„Za 100 iat wyniknie wielkie nie- 
szczęście dła cełego Świata, a szczególnie 


dla żydów rosyjskich i gaiicyjskich. Swiat 


zadtży wskutek strasznej wojny. Wielu 
nabożnych żydów będzie musiało wziąć w 
rece kij wędrowny. Zydzi ci niechaj uda- 
dzą się na grób mój w Tuchan i pomodlą 
się tam o odwrócenie nieszczęścia*. 


GAZETA ŁÓDZKA. 


- gurujących w rozkładkach podatkowych, 
uznani są za wolnych od płacenia po- 
datku. 
Łódź, dnia 12 września 1916 r. 


Cesarsko-niem. prezydent policji 


Obwieszczenie. 


Rozkła”y podatku mieszkaniowego 
na rok 1916 dla miast: Łodzi, Famaszo- 
wa, Brzezin, Zgierza, Łasku i Pabjanic 


przedłożone będą do przejrzenia w cią- w zast 
gu dziesięcia dni. WOLFF 


Termin przedłożenia rozpocznie się 
w dniu 20-ym września, a kończy. się 
29 września 1916 r. ; 

Rozkłady są do przejrzenia w Łodzi: 
dia cyrkułów policyjnych | Ii, Hłi IV 
na ulicy Ogrodowej Ne 9, parter; dla 
cyrk. pole, V, VI VII, X, IX, XI, XH i 
XVII w prezydjum policji, pokój Ne 52, 
parter; dla cyrk. police. VI, XM, XIV i 
XVI na ul. Piotrkowskiej Nè 275, parter. 


Lekcji fortepianu 
(teoria; karmonja, historja) 


udziela dyptomowana uczenica prof. Michałow- 
skiego (konserw. warsz.) Radwańska 19 m. 
od godz. 2—5. 


Przymusowa licytacja. 


Dzieaniki żargonowe dodają, że. wie- 
lu uchodźców żydowskich udaje się istot- 
nie na grób cadyka. | 

Przysłowia PUMUŃSKIE: 


Trzeba naprzóć pamiętać o swoich 
krewnych, powiedział cygan, gdy został 
królem, i kazał zaraz braci swoich po- 
wiesić. 

Kto nie ma długów, jest już bogaty. 

Wada nawet butom robi niedobrze. 

Kogo wąż ukąsił, ten nawet od ja- 
szczurki ucieka, 

Na drzewo bez oweców nikt nie rzu- 
ca kamieni, 

Cuda Boże są wielkie — powiedz ał 
starzec pobożny, gdy żona jego co rok 
dziecko rodziła. 

Na smaku staremu 
kąsać nie umie. , 

-—— Czy to prawda, Anito, że jesteś 

po uszy zakochana? 
Tak, kocham człowieczka, który 
jest przystojny, waleczny i nieprzekupny. 
el Jak można w tak poważnym 
czasie kochać cudzoziemca? 


W Tomaszowie — w magistracie, pokój 
NE 6; w Brzezinach — w magistracie; 
dzeń na piętrze; w Łasku—w i 
cie; w Pabjanicach—w magistracie: 

W. lokalach tych przeglądanie m 
nastąpić od godz. 8—I2 w południe i 
3—6 po południu. 

Zażalenia na ustalone przez komisje 
ceny komornego, względnie na opłaty 
podatkowe, mogą być podawane piśmien- 
nie do prezydjum policji w Łodzi-w ter- 
minie czterotygodniowym, począwszy od 
20 września r. b. Po tym czasie wnie= 
sione zażalenia ze względu na tehy- 
biony termin uwzględniane nie będą. 


uie zbywa, ale | niom zaznacza się, że podatek ściąga- 
ny bądzie nie podług zapłaconego lub 
mającego być zapłaconem komornem, 
lecz podług ustalonej dla każdego mie- 
szkania ceny takowego. | 
Niezwłocznie po upływie czasu prze- 
„dłożenia rozkładu do przejrzenia, płatri- 
kom rozesłane będą wezwania do pła- 
cenia. Ewentualne zażalenia nie zno- 
szą obowiązku płacenia. W?aściciele mie- 
szkań lub lokali, Fzawnieszczonych w de- 
klaracjach. właścicieli domów, a nie fi- 


OFIARA. 
„Złożono w Adm. „Gazety Łódzkiej“, 
na biedne dzieci, K. K. składa 75 kop. 


a" 


róg Głównej 
i Piotrkowskiej. 


Teatr „Miniature” 


Cegielniana RB 34, 


K MYDLANY 


l ) 24 


do prania bielizny, do prania bielizny, 


wyrób Tow. Akc. Zakładów Chemicznych w Częstochowie, zawieraj-cy tiyio produkty 
konieczne do prania bielizny nie niszcząc takowej i 


doje oszezedn. na mydle, czasie, opale | pracy oraz konserwuje dobrze b'elizag 


Do nabycia we wszystkich sklepach. 


© 


| Składy fab.yczne w Łodzi: BMiikcłajewaka AG ICO i Spacerowa Aa 40. 
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antyseptyczny Środek na łupież, chroni włosy od wypadania. Na sk'adzie 


s w aptekach: TE 


z . . = 
M. Pietrzykowskiego, ulica Aleksandrowska No 37.. 


J. Pogonowskiego, ulica Piotrkowska No 115. 


cg 


BRERRERARRKRZARERERARNERARRREARRARRAWEKREAKRK = 


je Edelberg 


ul, Piotrkowska 73. 
-Choroby dziecinne, wewnętrzne i kobiece. Leczenie 
elektrycznością. Przyjmuje od 8—9 i pół rano i od 
i '4— 6 po poł. l 


Porady lekarskie w Bałutach przy uł. 
Aleksandrawskiej 37 od godz. 10 do 12 rano 


a przyjmuje chorych 
Dr. Edelberg. 
Specjalista 


+ chorób dziecinnych, wewnetrznych i ko” 
biecych. Leczenie elektrycznością. © © 


Specjalista 


|| Dr. L. PRYBULSKIĄ 


przeprowadził się na Zawadzką 3 > 


z . NB 
róg Piotrkowskiej, do domir Szeiblera, 


thoreky zewnętrzne I włosów  P. 
Przyjmuje 048—1 r.od4—9. Panie od5—8p.p. 


Kedaktor i wydawca JAN GROBEK (m P. Przejazd 8 


w Zgierzu—w magistracie w sali posie- 


Dla zapobieżenia myłnym mniema- 


We wtorek, dnia 19 b. m. sprzedam 
przez licytację zaraz za gotówkę: 

1) o godz. 9 i pół rano przy ulicy 
Kątnej nr. 18: 

pianino; 

2) o godz. 10 rano 
kowskiej nr. 275/1: 

11 trumien; 

3) o godz. 10 min. 45 rano przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 123: 

4 nowe kufry podróżne; 

4) og. 1l rano przy ul. Wólczań- 
skiej nr. 97: 

lustro ścienne, biurko z fotelem, ze- 
gar i sołę; 

5) usgodz. 11 i pół rano przy ul'cy 
Piotrkowskiej nr. 107: 

lustro, biurko z fotelem, 


przy ul. Piotr- 


zegar, oło- 


| 


t 


i O a O EH r POWO 


mang, maszynę do szycia, miały stoliczek, 
2 słupki de kwiatów, 20 tomów Encyklo- 


pedji powszechnej Majera i t. p.; 
. 6) o g 12 w południe przy ul. Án- 
drzeja nt. 45: 
2 maszyny do szycia, toaletę, 2 sza- 
fy, 2 stoliki nocne, kredens, otomanę i t. p. 


Łódź, dnia 17 września ł}916 r. 


$. 


Przymusówa legtecją. 


We wtorek, dnia 19 b. m. sprzedam 
przez licytację zaraz za gotówkę: |. 

1) o godz. 9 rano przy ulicy Dziel 
nej MG 20: 

pluszową kołdrę, etażerkę, Stół, ze- 
gar Ścienny i 2 krzesła z pokryciem 
"a m N $ 5 

o godz. 9 min. 15 rano przy uli 

Dzielnej NE 7: W 
3) a godz S1 pół pn 

) a godz. Si pół rano. uke 
Piotrkowskiej Mè 27: 4 BZ 

Repozytorium sklepowe z lustrzą- 
nemi drzwiczkami, stoły sklepowe fbi- 
fety), 2 0. mt do szycia i innej 

4) o go i pół rano przy uk 
Głównej Ne 48: ZY 

biurko z fotelem, maszynę do szy- 
cia, kasetkę do pieniędzy, kredens ku- 
chenny i inne.  . 5 

5 o godz. 11 rano przy ulicy Tar- 
gowej Nr. 56: >, | i 

kredens. 


Łóź, dnia 16 września 1916 r. - 
| BONK 

pomocnik komisarza 
sądowego. 


Przymusowa licytacja. 


„. We wtorek, d. 19 września 1916 r. 
będą 'sprzedane przez licytację za ge- 
tówke: 

1) godz. 10 m. 45 rano przy ul. Dłu- 
giej Nr. 57—lampa wisząca, regulator, 
lustro, 2 obrazy, komoda; 

2) o godz. 12 w poł. przy ul. Ła- 
giewnickiej Nr. 9—2 pary posrebrzanych 
lichfarzy, taca z nowego srebra, zegar 
ścienny; . . . 

3) o godz. 12 i pół przy ul. Mary- 
sińskiej Nr. 6—szafa do ubrań, lustro 


CYNKA toaletowe. > 
Komisarz sądowy w Łodzi, Urząd sekwestrowy m. Łodzi, 


Pierwszy raz w Łodzi 


Bziś 


KRS, 
| » 


m 


Król śmiechu i satyry 


w ilości.15 rb. od akcji, 


„dlowym w Łodzi, przy ul. 


Dr M, Goldiarb 


. Zawadzka No 18 róg Wółczańskiej 


dziny przyjić: od 9—12 i od 5—7 päte od 
AE 5—6 po poł. 


Lekarz — dentysta 


H REWITA 


Piotrkowska i7. 
b. długołetnia asyst. lek, dent. E FUKSA 
Płomkowanie, wyjmowanie zębów bez bólu, 
„leczenie dziąseł. Sztuczne zęby z podniebie- 
niem ł ibez podniebienia po przystępnych ce- 
nach. Przyjmuje od 10 — 2 i od 4—7. wiecz 
w niedzielę i świętą od 10— 1 po południu. 
e E E EEEE 


wszelkiego rodzaju przy cenach ' przystępnych 
> - hurtem i detalicznie zon ai 
REMDBEŁLES, Korsiantynowska RE 18. 
Uwaga: Lug do prania po 10 kop. funt. 


A! A! A! A! AÍ Me nowe i uży- 


wanz w dużym wy- 


a 


korze oraz łóżka matałówa najtaniej sprzedaje 


Hagazya Mebli- Władysawa Romiszewskieg: 
Piotrkowska 116 I pietro front. Ok.zpinie aure l 


+ dam <bilard kręg'e'kowy. 


OWSKI 


iC 


| 


| Na maszynie zotącyjaej w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 8. 


BR 


Dziś przedstawienie 
o godz. 8-ej m. 15 w. 


zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że stosownie do uchwały 18-g0 Ogólnego Zgro- 

madzen a z dna 16-go września r. b. została wyznzczona dywidenda za rok 1914. 
LR £ Za rok 1915 nieva żadnej dywidendy. 

Dywidenda będzie wypiac:na od dnia 


19-go września r. b. w Banku Han. 


ow Spacerowej Hr. I5 zak ony Nr. 14 za 
19:4i Nr. 15 za 1915 rok przy jednoczesnym prze”stawieniu a akcji. 


A A. Wyieżdżając muszę sprzedać meble 
« E zaraz, fw. Anny 17 m. 3 front. 
o ESG A 9q ama le pokoi z kuchnią, ele- 
TyCZNnOŚ wszelkiemi wygodami. ia- 
domod uł. Wólczańsk 189, A ży 


unię schody kręcone żelazne, iadomoś 
Edmund Wasilewski Mikołajewska 67 skład 
towarów. 


Hesaro na roboty badowlane i uczniowie po- 


trzebni zaraz, Ul Zskątna 65, sinsarnis, 
2 000 lat stara moneta do sprzedania, Uhoj- 
4 ny ul. Pryncypalna 7, Cichomaki. 
De a Mariicka zgubiła paszport niemi 
wydany przy Szosie Pabjanickiej, . 
Joet Wiedrzykowska zgubiła paszport nie: 
miecki, wydany przy ul. iEwangielickiej 10. 
é g Kons. prawny Gerst : 
Prośby, skargi Boża s 
R man Haczynski zgubił paszport niemiecki, 
wydany przy ul. Radwańskiej 18 
Nina Łencka zgubiła paszport niemiecki, 
wydany przy ul. Przejazd 1. : 
Moze Siotur zgabił paszport miemiecki, WY- 
dany w Rzgowie. 
EC W WC ZW ECĆ 
Wincenty tylka sgubit paszport niemiecki, 
wydany przy ul. Ewangelickiej 10. 
nalaziono kartę iegitymacyjną wydaną z 
Fä R. Chi. i Maki, na imię Frydrycha Neumans. 
Do odebrania w Adm. „Gaz. Łódzk.* 
EE CO Z A EDO OE TO S OO EE EE 
ataz do wynajęcia 2 pokoje x kuchnią, przed 


pokojem i oświetleniem gazowóm. Blższa 
wiadomość Dzielna 13, m. 5... m 


